
Depesza

do Generalissimusa 
STALINA

WARSZAWA (PAP). Pre
mier Józef Cyrankiewicz prze
słał do Generalissimusa J. W. 
Stalina z okazji 71 rocznicy 
Jego urodzin depeszę treści na
stępującej:

Do
Prezesa Rady Ministrów 
Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich 
Generalissimusa

J. W. Stalina
\ Moskwa-Kremi

Z okazji 71 rocznicy Pań 
skich urodzin ślę Panu Panie 
Premierze. najserdeczniejsze 
życzenia rządu polskiego i mo
je własne

Pańskie wielkie imię jest 
nierozerwalnie związane z wy 
Zwoleniem narodu polskiego, 
ze stworzeniem nowych, opar
tych na trwałej przyjaźni sto
sunków między naszymi naro
dami z zapewnieniem Polsce 
cennej pomocy Związku Ra
dzieckiego i z otwarciem naro
dowi polskiemu perspektyw po 
myślnego rozwoju.

Pod Pana przewodem walczy 
dziś ludzkość o pokój i postęp 
Cały naród polski bierze udział 
w tej walce tworząc swoim so
cjalistycznym budownictwem 
coraz mocniejsze ogniwo w o 
bozie Dokoju.

Pod Pańskim kierownictwem 
pokój zwycięży wojnę.

Józef Cyrankiewicz

Zwycięski pochód 
wyzwoleńczych 

wojsk ludowych 
i w KOREI
PEKIN (PAP). W komuni 

kacie z 19 grudnia br. dowódz
two naczelne koreańskiej Ar
mii Ludowej poda je:

Oddziały Armii Ludowej pro
wadzą w dalszym ciągu natar
cie na wszystkich frontach.

Na wybrzeżu wschodnim woj 
ska ludowe prowadziły pomyśl 
ne działania bojowe wyzwala 
jąc dalsze miasta i wsie.

Na południe od Hamhynu i 
na północ od Wonsanu wojska 
ludowe wyzwoliły miasta , 
Czonphen Jonan, Kowon, Mun 
czhon 1 wiele Innych miejsco
wości. W ten sposób po roz
gromieniu t wypędzeniu nie
przyjaciela z wybrzeża wschód' 
niego oddziały Armii Ludowej 
wyzwoliły całkowicie prowin
cje północny Hamgen i połud
niowy Hamgen oraz północna 
część prowincji Kanwon.

byli również przed- 
dyplomatyczni ZSRR 

Republiki Ludowej. 
Czechosłowackie] 

Republiki Ludowej, 
Republiki Ludowej, 

Republiki Ludo-

Świąteczny numer
„Głosu"

v objętości 12 stron 
wraz z 6-stronicowym 
dodatkiem „Nowy Świat" 
każę się w sobotę, dnia 

’3 grudnia o zwykłej po 
ze.
Świąteczny numer 

Gtosu“ zawierać będzie 
oza obszernym działem 
nformacyjnym, szereg 
iekawych. bogato Gu
mowanych artykułów z 
dedziny nauki, kultury 
sztuki, iak również in 
•resuiące opowiadania 

mwele i ciekawostki z 
,łego świata oraz ko- 
■mne humoru świątecz
W

IELKOPOLSKI
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między Polskę Ludową
i Niemiecką Republiką Demokratyczną

WARSZAWA (PAP). Po dwudniowym pobycie 
w Warszawie Prezydent Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej Wilhelm Pieck wraz z członkami rządu i to
warzyszącymi mu osobami opuści! dnia 20 bm. w go
dzinach wieczornych Polskę.

W toku przeprowadzonych 
rozmów ustalono całkowitą 
zgodność poglądów na sytuację 
i stosunki międzynarodowe co 
znalazło też wyraz w przemó
wieniach prezydenta NRD Wil
helma Piecka i Prezydenta RP 
Bolesława Bieruta na przyjęciu 
w Radzie Państwa.

W czasie swoich spotkań z 
ludnością Warszawy, Prezy
dent Wilhelm Pieck przyjmo
wany był wszędzie gorąco i 
serdecznie.

Odjeżdżającego Prezydenta 
NRD i towarzyszących mu 
przedstawicieli NRD żegnali na 
dworcu: członek Rady Pań
stwa wicemarszałek Sejmu Ro
man Zambrowski, Premier Rzą
du RP Józef Cyrankiewicz, wi
cepremierzy: Hilary Minc, Ale
ksander Zawadzki i Hilary 
Chełchowski, , minister spraw 
zagranicznych — Zygmunt Mo
dzelewski, wiceminister Obro
ny Narodowej — gen. Włady 
sław Korczyc, przewodniczący 
Prezydium Rady Narodowej m. 
st. Warszawy Jerzy Albrecht o- 
raz licznie zgromadzona lud 
ność Warszawy.

Obecni 
stawiciele 
Chińskiej 
Republiki
Rumuńskiej 
Bułgarsk’- j 
Węgierskiej 
wej, Albańskiej Republiki Lu
dowej oraz personel misji dy
plomatycznej NRD.

Do granicy odprowadzili go
ści szef Kancelarii Cywilne; 
Piezydenta RP i Kancelarii Ra
dy Państwa min. Marian Rybie

ki oraz dyrektor protokołu dy
plomatycznego MSZ — Henryk 
Birecki, Prezydentowi Pieckowi 
towarzyszy również do granicy 
szef misji dyplomatycznej NRD 
w Warszawie — ambasador 
Friedrich Wolf.

Wraz z Prezydentem NRD u- 
dał się do Berlina szef polskiej 
misji dyplomatycznej w Berli
nie — ambasador Jan Izydor- 
czyk.

Pobyt Prezydenta Wilhelma 
Piecka upłynął w serdecznej 
atmosferze przyjaźni i przyczy
ni się niewątpliwie do dalszego

Wzrósł cen
i bezrobocia 
W HOLANDII

HAGA (PAP). W Holandii 
trwa wzrost cen i zwiększa 6ię 
nieustannie liczba bezrobot
nych. W ostatnich dniach w 
Amsterdamie zwolniono z pra
cy wielu robotników. W cięż
kiej sytuacji znajduje się han
del zagraniczny.

Według informacji Centralne
go Biura Statystycznego w cią
gu 10 miesięcy br. deficyt wy
niósł 2174 miliony guldenów, W 
okresie tym do Holandii impor
towano towarów na sumę 6439 
milionów, eksportowano zaś na 
sumę tylko 4265 milionów gul
denów. Holandia winna jest o- 
becnie Belgii i Luksemburgi! 
577 milionów guldenów.' Defi
cyt w handlu « Ameryką wyno
si 607 miliomów.

Historyczne spotkanie
„Spotkanie prezydentów obu naszych 

krajów — powiedział na przyjęciu w Ra
dzie Państwa Prezydent Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej, Wilhelm Pieck
— stanowi widoczny dowód, że między 
naszymi narodami zostały uregulowane 
wszystkie sporne kwestie i że stworzona 
została mocna podstawa dla wiecznego 
pokoju i nierozerwalnej przyjaźni".

To stwierdzenie ze strony najwyższego 
zwierzchnika sąsiadującego z nami de
mokratycznego państwa niemieckiego, 
jak złota klamra zamyka rozdział w hi
storii stosunków polsko-niemieckich któ
rego ostatnie karty zostały napisane 
przed pół rokiem w Warszawie i Zgo
rzelcu.

Świadomość, że między Polską Ludo
wą, a Niemcami demokratycznymi nie 
ma już żadnych spornych spraw, że od
tąd jest w tych stosunkach miejsce tylko 
na współpracę i przyjaźń — stanowi źró
dło głębokiej i szczerej radości dla każ
dego Polaka kochającego Ojczyznę i dla 
każdego Niemca — demokraty i patrioty- 

„Dziś jesteśmy pewni — powiedział 
Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej, Bo 
'esław Bierut, witając dostojnego gościa
— że narody nasze iść będą odtąd zde
cydowanie i niezłomnie drogą współpra
cy i przyjaźni — ponieważ łączy nas 
wspólny cel i wspólna idea — walka o 
rokój, o postęp, o dobro mas ludowych.

Ta nowozrodzona przyjaźń i współpra' 
'a ludu polskiego i ludu niemieckiego, 
ozwijająca się pod wodzą przodujących 
dl demokratycznych obu krajów, stała 
się możliwa tylko dzięki wspaniałemu 
zwycięstwu Armii Radzieckiej, która

zdruzgotała barbarzyńską machinę mili- 
taryzmu niemieckiego i wyzwoliła naród 
polski spod władzy kumającej się z Hit
lerem burżuazyjnej sanacji-

Historyczna dla obu krajów wizyta 
Prezydenta Piecka w Warszawie, w 
świetle sytuacji międzynarodowej staje 
się doniosłym czynnikiem o znaczeniu 
światowym. W tej samej chwili, gdy dło
nie polskich i niemieckich demokratów, 
reprezentujących pokojową wolę ludu 
polskiego i niemieckiego, splatają się w 
uścisku przyjaźni — w stolicy Belgii, 
spotykają się przedstawiciele trzech 
państw imperialistycznych. USA, W-Bry
tanii i Francji, dyktując krajom zachod
nim i Niemcom Zachodnim, ile i jakich 
dywizji mają dostarczyć dla nowej a" 
wantury wojennej dla nowego, w ame
rykańskim wydaniu „Drang nach Osten" 
— pochodu na wschód. Amerykanin, An 
glik i Francuz targują się między 6obą 
o cenę niemieckiego „mięsa armatniego" 
podczas gdy ich zachodnio-niemiecki lo
kaj Adenauer, w oczekiwaniu decyzji 
..panów" stoi za drzwiami tj. tam gdzie 
zwykle stoją pańscy lokaje.

Ale pomimo sztucznej granicy, którą 
imperialiści usiłują rozdzielić naród nie
miecki, lud niemiecki, zarówno po tej i 
po tamtej stronie Łaby, nic nie ohce wie. 
dzieć o „decyzjach", które za jego pleca
mi robią imperialiści anglo - amerykań
sko - francuscy. Masowe demonstracje w 
Niemczech Zachodnich przeciwko remili* 
taryzacji „potężniejący nacisk zachodno. 
niemieckiej opinii publicznej, domagają
cej eią przyjęcia propozycji premiera

CZY 
TEŁ DO TOWARZYSZA

JÓZEFA STALINA
W dniu 71-lecia Waszych urodzin przesyłam Wam w Imie

niu Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Ro
botniczej najgorętsze pozdrowienia i serdeczne życzenia dłur 
gich lat życia i zdrowia dla dobra całej postępowej ludzkości, 
dla żwycięstwa sprawy pokoju i socjalizmu.

Kierując się Waszymi wskazaniami i naukami, które roz
wijają i pogłębiają marksizm-Jeninizm — ter. niezawodny oręż 
klasy robotniczej — polsk'e masy pracujące budują z entu
zjazmem ustrój sprawiedliwości społecznej — ustrój socjali
styczny.

Wasza pomoc l przyjaźń jaką okazaliście i okazuiecie na
dal naszemu narodowi. Wasza nieugięta walka o pokój i nie
podległy byt narodów, budzi do Was gorące uczucia miłości 
najszerszych mas ludu polskiego.

W chwili, gdy amerykańscy imperialiści czynią gorączkowe 
przygotowania do nowej wojny światowej i odbudowują ne- 
ohitlerowską machinę wojenną w Niemczech Zachodnich, na
ród polski bardzie] zwarty i jednolity w swej woli niż kiedy
kolwiek, łączy się z bratnimi narodami Wielkiego Związku 
Radzieckiego, w wytrwałej pracy nad umocnień’em obozu po
koju. ,

Naród polski jest głęboko przekonany, że coraz mocniejszy 
i potężniejszy światowy obóz pokoju, któremu przyświecają 
Wasze idee i wskazania, pokrzyżuje zbrodnicze plany imperia
listów. ’

PRZEWODNICZĄCY KOMITETU CENTRALNEGO 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

BOLESŁAW BIERUT

zacieśnienia wszechstronnej 
współpracy i przyjaznych sto
sunków między Polską i Nie
miecką Republiką Demokra
tyczną.

Kim-lr-Sen 
do Premiera 

Józefa Cyrankiewicza
WARSZAWA (PAP). Pre- 

mi er Cyrankiewicz otrzymał 
następującą depeszę:

Do Prezesa Rady Ministrów 
R. P. Pana Józefa Cyrankie
wicza.

W imieniu rządu Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokratycz
nej i we własnym imieniu prze
syłam Panu, Pani© Premierze 
wyiazy serdecznej wdzięczno
ści za- wyrażone nam braterskie 
życzenia i gratulacje z okazji 
wyzwolenia Phenianu.

Przewodniczący Rady Mini
strów Koreańskiej Republi
ki Ludowo-Demokratycznej 
Kim-lr-Sen.

Korea, 18 grudnia 1950 t.

Wojewódzka Narada 
Aktywu 

Młodzieżowego ZMP
Wczoraj, w sali konferencyj

nej ORZŹ w Poznaniu odbyła 
się Wojewódzka Narada Akty
wu Młodzieżowego ZMP, za
trudnionego w przemyśle drze
wnym .Narada poświęcona by
ła omówieniu nowych norm 
pracy w przemyśle drzewnym. 
Przewodniczył naradzie ob. Bo
lesław Jurek, a referat o no
wych normach wygłosił wice
przewodniczący ZW ZMP — 
ob Marian Małecki. Po refe
racie wywiązała się dyskusja,

NRD, Grotewohla, w sprawie pokojowe
go zjednoczenia Niemiec na gruncie de
mokracji i pokojowych stosunków z są
siadami — wskazuje, że ludność Niemiec 
Zachodnich zdecydowanie odwraca się 
plecami od anglosaskich lokajów, odgry
wających 6wą poniżającą i nikczemną 
rolę w obozie imperialistycznym. Posta
wa olbrzymiej większości ludności Nie
miec Zachodnich wskazuje, żd naród 
niemiecki coraz lepiej rozumie niebez
pieczeństwo drogi, na którą pchają go 
Achesony, Bevińy i Adenauery, a zara
zem coraz lepiej rozumie, że chleb po
kój i jasną przyszłość naród 
może znaleźć tylko na drodze 
kroczy Niemiecka RepubuKa 
tyczna-

„Dobrze zrozumiany interes
— powiedział Prezydent °ieck podczas 
przyjęcia w Radz’6 Państwa — nakazuje 
również całym Niemcom zjednoczyć się 
i ustanowić takie same dobrosąsiedzkie 
i przyjazne stosunki z Polską, jakie ma 
już dzisiaj Niemiecka Republika Demo
kratyczna.

Wizyta Prezydenta Piecka w Warsza
wie przyczyni się niewątpliwie do nrzy- 
spieszenia procesu tego zrozumienia i 
konsolidacji całych Niemiec na gruncie 
pokoju i przyjaźni z obozem pokoju i po
stępu-

Przyjaźń radziecko-polsko-niemiecka 
stanowi bowiem najpotężniejszą zaporę 
przeciwko planom podżegaczy wojen
nych, niweczy ich zamiary i gwarantuje 
trwały pokój w Europie.

niemiecki 
po której. 
Demokra-

narodowy

J. W.

Przewodniczącego KC PZPR 

do Generalissimusa Józefa Stalina

Lud Warszawy
żegna Prezydenta NRD

stawiciełi NRD ora® przedsta
wicieli najwyższych władsz 
Rzeczypospolitej.

W imieniu Rządu i narodu 
polskiego Prezydenta Piecka o- 
raz przedstawicieli NRD — że
gna wicepremier Chełchoweka.

W odpowiedzi zabrał gło® 
Prezydent Pieck.

Z piersi tysiącznych tłumów 
ludności wyrywają się słowa 
bojowego hymnu proletariatu 
całego świata.

Odprowadzany potężnym 
śpiewem „Międzynarodówki" 
Prezydent Pieck opuszcza try
bunę kierując się na dworzec. 

Orkiestra gra hymn NRD. 
Prezydent Wilhelm Pieck w to
warzystwie Premiera Cyrankie" 
wieża przechodzi przed frontem 
kompanii honorowej WP.

Wsiadającym do wagonu go
ściom młodzież wręcza wiązan
ki czerwonych kwiatów.

Pociąg powoli rusza. Opusz
czającego stolicę Polski indo
wej Prezydenta NRD żegnają 

deńt Wilhelm Pieck w otoczę-1 dźwięki polskiego hymnu naro- 
niu towarzyszących mu przed- I dowego. >

WARSZAWA (PAP). 
Przed odjazdem gości z NRD 
plac przed Dworcem Głównym 
w Warszawie wypełniło 10 ty
sięcy mieszkańców stolicy. Mło
dzież niosąca flagi o barwach 
czerwonych oraz o barwach na
rodowych Polski i NRD usta
wiła się owartym szpalerem 
prowadzącym do trybuny. Re
flektory oświetlają setki wiel
kich portretów genialnego Cho
rążego idei pokoju i przyjaźni 
między narodami — Generalis
simusa Józefa Stalina, Prezy
denta RP Bolesława Bieruta i 
Prezydenta NRD Wilhelma 
Piecka. Transparenty z hasłami 
w języku polskim i niemieckim 
głoszą: „Niech żyje wspólna 
walka polskich i niemieckich 
mas pracujących o pokój i przy
jaźń między narodami", „Niech 
żyje Niemiecka Republika De 
mokra tyczna".

„Stalin, Bie-rat, Pieck" — 
zrywa się potężny okrzyk 
wszystkich zgromadzonych, 
gdy na plac przybywa Prezy- ,

Centralny Zarząd Budownictwa Przemysłowego 
pierwszy w kraju 

wykonał roczny plan prac budowlanych
WARSZAWA (PAP). W dniu 16 hm. Centralny Zarząd 

Budownictwa Przemysłowego pierwszy wśród centralnych 
zarządów podległych Ministerstwu Budownictwa wykonał 
roczny plan produkcji.
W porównaniu z rokiem u- dwukrotnie większy. Plan ten 

biegłym tegoroczny plan pro- obejmował 
dukcyjny CZBP był przeszło

budowę ponad 1000 
przemysłowych roż
na terenie całego 

budowę kilkuset bu- 
chajrakterze adminii- 

, związanych z za-

obiektów 
rzuconych 
kraju oraz 
dynków o 
stracyjnym, 
kładami przemysłowymi.

Przedterminowa realizacja 
zwiększonego przeszło dwu
krotnie w porównaniu z rokiem 
ubiegłym planu produkcyjnego, 
została osiągnięta przy stanie 
załogi roboczej zaledwie o 20 
procent większym od stanu z 
roku ub. Bezpośrednią i zasad
niczą więc przyczyną tak . po
ważnego sukcesu był olbrzymi 
wzrost wydajności pracy, który 
osiągnięto m. in. dzięki rozwo
jowi współzawodnictwa i racjo
nalizacja, dzięki zobowiązaniom 
produkcyjnym załóg, stale 
wzrastającej mechanizacji, co
raz szerszemu stosowaniu ele
mentów prefabrykowanych, 
wreszcie przez upowszechnienie 
racjonalnych metod wykonaw
stwa i sprężystej organizacji a- 
paratu wykonawczego.

Ważkie znaczenie dla pod-' 
wyższenia wydajności posiada
ło właściwsze niż w roku ub. 
wykorzystanie maszyn budow
lanych oraz wprowadzenie do 
pracy większej ich ilości niż w 
ioku ubiegłym. W duże j mierze 
zostały m. in. zmechanizowane 
roboty ziemne przez wprowa
dzenie znacznej ilości sprzętu 
radzieckiego, jak: kopaczki, 
spychacze, wywrotki samocho
dowe itp. Prawie w 100 proc, 
został zmechanizowany tramy- 
port pionowy.



Plenum CRZZ wytyczy
nowe zadania ruchu zawodowego

w zakresie współzawodnictwa pracy i opieki socjalnej
I

Nowe Niemcy

W stolicy rozpoczęły się obrady Plenum Centralnej Rady 
Związków Zawodowych dla wytyczenia nowych zadań mchu 
zawodowego w zakresie usprawnienia współzawodnictwa pracy 
i zwiększenia opieki socjalnej nad pracownikami oraz zreor
ganizowania struktury organizacji związkowych.

W obradach Morą udział: 
przewodniczący CRZZ •>— Wik
tor Kłosiewicz i wiceprzewod
niczący CRZZ —? Aleksandei 
Burski i Tadeusz Ćwik oraz 
czołowi przodownicy pracy. 
Przybył również sekretarz 
Światowej Federąęji Zw. Zaw. 
Bolesław Gebert.

Na wstgpie obrad przewodni
czący Zarządu Głównego Zw.

Górników — Marian 
Czerwiński w obszernym refe
racie zanalizował dotychczaso
wą działalność związku w dzie
dzinie rozwoju współzawodnic
twa oraz w walce o zwiększe
nie wydajności pracy i wzrost 
produkcji.

Mówca podkreślił, że od 1947 
roku do chwili obecnej wydo
bycie węgla wzrosło o ponad 
35 milionów ton. Motorem wal
ki p wydajność pracy stało się 
socjalistyczne współzawodnic
two.

‘ Mówca stwierdza, żę przełom 
W ruchu współzawodnictwa 
prący spowodowały wielkie fa 
Ię zobowiązań podejmowane 
dla uczczenia kongresu zjedno
czeniowego i wielkich świąt kla
sy robotniczej, a przede wszy
stkim potężna fala zobowiązań 

. dla uczczenia 70-lecia urodzin 
Józefa Stalina,

Poseł Czerwiński omówił 
przekazywanie i upowszechnia
nie doświadczeń czołowych 
przodowników prący w górnic
twie i jprzytoczył liczne przy
kłady wielkiego wzrostu wy- 

- dobycia węgla w poszczegól
nych kopalniach, dzięki pracy 
instruktorskiej takich wybit
nych przodowników jak: bu
downiczy Polski iudo-wej 
Apryas, Marfciewka, Zieliński( 

■Thiel, Ciszak, Lempa, Krawczyk 
i inni

Omawiając organizowanie 
współzawodnictwa międzyod- 
działowego średniego i niższe-

go dozoru, które objęło już o- 
beęn.ię 3800 osób, Marian Czer
wiński wskazuje, że istniały o- 
pory u części dozoru, który nie 
doceniał swego udziału we 
współzawodnictwie.

Następnie zabrał glos, ser
decznie witany przez zebranych 
odznaczony orderem „Sztandar 
Pracy", przodownik pracy x

kopalpi „Kazimierz", górnik 
Hajduk.

Opowiedział on zebranym o 
metodach swej pracy, dzięki 
którym osiągnął znakomite wy
niki.

Utworzył on brygadę, e którą 
pracując na ścianie osiągnął 336 
procent normy. Podkreślił on, 
że osiągnięcia tę uzyskano 
dzięki pomocy rady zakłado
wej i organizacji partyjnej ko
palni. Mówca ^twierdził, że 
niezbędnym warunkiem pod
niesienia wydajności prący jest 
nieustępliwa walką z bume-

ląnctwem i nieuzasadnioną ab
sencją,

Wielu uczestników dyskusji 
omawiało rolę świetlic i pracy 
kulturalno - oświatowej w roz
woju współzawodnictwa pracy. 
Stwierdzono, że świetiięe win
ny jeszcze bardziej niż dotych
czas powiązać się w swej prący 
z zagadnieniami produkcji i sze
rzej. popularyzować najlepszych 
robotników, racjonalizatorów 
itp.

Szeroko przedyskutowano za
gadnienie kontroli wykonania 
zobowiązań. Obrady trwają.

Każdy aktywista ZSL

świadomym bojownikiem o postęp i pokój
Rezolucja uchwalona na naradzie aktywu wojewódzkiego ZSL w Poznaniu

Uczestnicy konferencji akty
wu ZSL. która odbyła się w 
dniach 17. 18 i 19 grudnia W 
Poznaniu uchwalili w wyniku 
obrad rezolucję, w której wita
ją z zadowoleniem uchwały 
Rady Naczelnej Stronnictwa, 
widząc w nich jasne wskazania 
na nowy etap walki o budowę 
ustroju wsi socjalistycznej. Ra
da Naczelna wyraźnie podkreś
liła, że jedność ruchu ludowego 
była możliwa po wyeliminowa
niu elementów burżuązji i ku
łactwa z szeregów ZSL.

W dalszym ciągu rezolucji 
aktywiści ZSL z woj. poznań
skiego stwierdzają, „że w prze
ciągu roku po Kongresie Jed
ności mają na tym odcinku 
wieje osiągnięć, ale nie wszę
dzie oczyszczenie szeregów zo
stało przeprowadzone dogłęb
nie i postanawiają zaostrzyć 
czujność klasową i walkę, a 
czystość szeregów doprowadzić 
do końca.

Teren woje w. poznańskiego 
szczególnie sjlnię zarażony był 
mikołajczykowszczyzną i mimo 
ucieczki Mikołajczyka do swych 
mocodawców imperialistycz
nych, pozostała, jako mętny

Bytomskie Zakłady Przemysłu Węglowego
wykonały roczny plan

I żądania miesięczne średnio ©
3 procent.

KATOWICE. Dnia 19 bnd 
Bytomskie Zakłady Przemysłu] 
Węglowego zameldowały o wy
konaniu zadań produkcyjnych 
pierwszego roku planu 6 letnie
go. Jest to czwarte z ko-lei 
Zjednoczenie Przemysłu Węglo
wego, które wypełniło już plap 
wydobycia węgla kamiennego 
na rok 1950 rok.

W wyniku systematycznej 
bitwy o plan, górnicy bytom
skich Zakładów P. W. przekra
czali w roku bież, produkcyjne

Potężny zryw, przepojonych 
yzolą walki o pokój bytom
skich załóg górniczych w okre
sie wypełniania podjętych zo
bowiązań dla uczczenia 33 rocz
nicy Wielkiej Rewolucji Paź
dziernikowej i II Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju, 
przyniósł w efekcie ponadpla
nową produkcję wartości prze
szło 2173 tys. zł.

| esad w wielu ogniwach naszej 
organizacji i objawia się fu 
j ówdzie w błędnych teoriach 
zamazywania istoty walki kla
sowej na wsi. Dlatego też akty
wiści postanawiają walczyć, aż 
óo całkowitego zlikwidowania 
resztek mikołaj czy kowszczyz- 
ny, tak jawnej jak j zamasko
wanej w mętniactwie ideolo
gicznym.

Orężem w tej walce będzie 
stałe przyswajanie rewolucyj. 
nyeh tradycji * ideologicznego 
dorobku klasy robotniczej i po
głębienia wśród podstawowych 
mas chłopskich świadomości 
walki o wspólny cel —• ustrój 
sprawiedliwości społecznej.

Wkład ZSL na terenie woj. 
poznańskiego w umocnienie 
Władzy Ludowej jest pokaźny, 
ale nie możemy uważać go za 
dostateczny, Ilościowy udział 
członków ZSL w organach jed
nolitej władzy państwowej jest 
znaczny, ale nie zawsze idzie 
z tym w parze jakościowy 
wkład pracy, czego domagają 
się podstawowe masy chłopskie. 
Toteż postanawiamy podnieść 
poziom naszej pracy w Radach 
Narodowych i wzywamy wszy
stkie ogniwa organizacyjne do 
uaktywnienia radnych - ludow
ców i wyostrzenie ich czujności 
w walce z biurokratyzmem 
i pozostałościami starego apa
ratu wyzysku.

Podstawowym zadaniem, na 
które Rada Naczelna zwróciła 
uwagę, jest mobilizacja szero
kich mąs chłopów mało- i śred
niorolnych do przedterminowe
go wykonania planu 6-letniego, 
który zapewnia dobrobyt 
i szczęście mas ludowych. Po
stanawiamy wzmóc czujność na 
tym odcinku i uniemożliwić 
kułacko - kapitalistycznym ele
mentom próby demobilizacji 
rolników w wykonywaniu pla
nów produkcyjnych.

Na odcinku walki o pokój 
Stronnictwo nasze wykazało się

znaczną pracą w gminnych ko
mitetach Obrońców Pokoju o- 
raz w akcjj zbierania podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim, 
jednakże stwierdzamy, że za 
mało zrobiliśmy i w ciągłej, sy
stematycznej pracy będziemy 
realizować idee pokoju i bra
terstwa mas pracujących świa
ta. Będziemy w naszych kołach 
prowadzić szeroką akcję pogłę
biania przyjaźni z krajem so
cjalizmu — Związkiem Ra
dzieckim, który pod przewodem 
Wielkiego Stalina potrafił zbu. 
dować potęgę gospodarczą 1 po
lityczną, zdolną do przeciwsta
wiania się agresji kapitału an- 
gio-amerykańskiego. Będziemy 
korzystać z bogatych doświad
czeń i osiągnięć Związku Ra
dzieckiego w przebudowie u- 
stroju rolnego oraz z przodują
cej nauki i agrotechnikf ra
dzieckiej.

Stwierdzając źe najskutecz
niejszym orężem w walce prze
ciw dywersji wroga jest wysoki 
poziom ideowy członków, po
stanawiamy rozszerzyć wszel
kie formy szkolenia j samo
kształcenia ideologicznego od 
najniższych jednostek organi
zacyjnych począwszy, a na dzia. 
łaczach Wojewódzkiego Komi
tetu Wykonawczego skończyw
szy. Aktywista ZSL musi być 
świadomym bojownikiem o po
stęp, socjalizm i światowy po
kój.
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Bodo Uhse, czołowy antyfaszystowski pisarz Niemięc, na
czelny redaktor miesięcznika literackiego „Aufbau" w n«- 
sfęp«j<j£-y sposób wypowiada swe zdanie o dzisiejszym 
obliczu Niemiec demokratycznych i o podstawach polsko- 
niemieckiej przyjaźni.

Społeczeństwo naszą pragnie pokoju. To hasło jest po
pularne nie tylko w Niemieckiej Republice Demokratycz
nej, Naród niemiecki w swej masie straszliwie zmęczony 
jest wojną i latami faszyzmu, demokracja stanowi dla nie
go nęcącą perspektywę zabeypie-czonego bytu, oparcia, spo
koju, przyjaźni j współpracy z innymi narodami. Nasze 
społeczeństwo przestało już wierzyć w nieuchronność woj
ny. Zrozumiało, żę wojna zależna jest od określonych sił 
społecznych. Od żadnych ekspansji kół wielkich monopo
lów i kapitału finansowego i. że w mocy człowieka jest 
zwalczać te siły, uwolnić się od nich l ich działania, 
tworzyć sobi® samemu swój los. Odkrycia te są niesłycha
nie popularne. Po otępieniu w okręcie hitlerowskim, po 
oszołomieniu i apatii w pierwszych latach po wojnie, na
stępuje gorączkowy okres poszukiwań nowych światopo
glądów, umożliwiająęych sprostanie narzucającej się pro
blematyce dtiią. My pomagamy społeczeństwu w odnaj
dywaniu tych dróg -—stąd siła naszej atrakcyjności. Mo
żna by żądać pytanie — jakimi drogami zbliżamy te od
krycia społeczeństwu? Są on® wielorakie.

—■ Drogą publicystyki, literatury, działalności naszych 
ośrodków kulturalnych począwszy od akademii S2tuk, czy 
akademii umiejętności, a skończywszy na domach kultury 
przy fabrykach, r.a khjbach dyskusyjnych w zakładach pra
cy w bibliotekach, czytelniach, aż do placówek kultural
nych przy stacjach traktorowych na wsiach itd. trafiamy 
do każdej komórki naszego bytu społecznego i uczymy 
nasz naród, aby już nigdy nia stał eię biernym narzędziem 
w rękach podpalaczy świata i aby wszystkie najnowsze 
zdobycze wiedzy ludzkiej, już nigdy nie służyły celom zni
szczenia, a tworzyły podstawy dobrobytu i przyjaźni rtfę- 
dzy nąrodami. Nas^ związek i masami społeczeństwa, % 
chłopami i robotnikami, jest ścisły i nieustanny.

Wyjaśniamy masom, jakie problemy zawiera w sobie 
prawdziwa kujtura i jak należy te problemy rozwiązywać. 
Akademicy odwiedzają domy kultury, odwiedzają kluby 
i wszystkie miejsca masowych zdbrań, aby przekazywać 
społeczeństwu hasła j pi ogram postępu 1 demokracji. Sły
szeliście już zapewne o fakultetach przygotowawczych 
przy naszych wyższych uczelniach, które ułatwiają chło
pom i robotnikom w przyspieszonym tempie składanie eg
zaminów wstępnych i rozpoczynanie studiów. Teatr i film 
równolegle do wyższych uczelni umożliwiają w swojej 
dziedzin!* dopływ wiedzy o centralnych zagadnieniach na
szej epoki. Słyszeliście już zapewne o filmie „Rada bo
gów" demaskującym zakulisowa machinacje handlarzy 
śmierci — władców wielkńh monopoli. W naszym studio 
powstają teraj dwa nowe filmy, któiych motywem głów
nym jest wyjaśnienie mechanizmu zjawisk politycznych 
j społecznych. Nasze sztuki, jak „Taj Yang budżi się" lub 
„Matką Courage" i inne, przez wiele miesięcy wywoływa
ły szalony entuzjazm na widowni. Oto dowód dojrzewa
nia świadomości mas. Heima Wejgel, pasza znakomita 
aktorka dramatyczna potrafiła jako matka Couraoa odtwo
rzyć krwawą beznadziejność wojny, a „Tai Yang" to sztu
ka obrazująca wyzwolenie narodu chińskiego. — Ogrom
ny sukces tych przedstawień dowodzi więc zrozumienia i 
zainteresowania społeczeństwa dla zawartych w nich pro
blemów.

A kiedy już mówimy o sztukach wywołujących entuz
jazm mas — słyszeliście chyba jak gorąeo przyjmowany 
był utwór waszego dramaturga Kruczkowskiego pod tytu
łem „Sonnenbruchs". Teraz robimy film oparty na tym 
temacie pod tym samym tytułem. Nie jest to zresztą jedy
ny przejaw uznania ljaszego społeczeństwa dla waszych o* 
aiągnięć. Nasz podziw dotyczy ni© tylko dzieł polskich 
pisarzy. Was? system pracy, wasze zdobyczą społeczne i 
kulturalne nierzadko są wzorem dla naszych pionierów.

Nie ulega więc wątpliwości, te przyjaźń polsko-niemiec
ka opiera się na solidnych podstawach. Przeszłość niestety 
zarówno ze strony reakcyjnych Prus, jak hitlerowskiego 
faszyzmu nie zaniedbała niczego, aby do głębi zatruć sto
sunki między naszymi narodami, wspomnienie tej przesz
łości was napełnia goryczą, a na® głębokim wstydem. Ale 
pokonanie faszyzmu l powstanie Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej stanowi zwrotny punkt w historii Euro
py — iw hisloui naszych stosunków również.

*

Z trudem powstrzymując triumfujący u* 
śmiech, Zora zbliżył się do stołu.

I nagle drgnął na niespodziewany widok- 
Zlodowaciały mg ręcę. serce zamarło... Na 
stole leżała dobrze mu znana fajką Łysienki: 
krótka, z lekka wygięta, z wielką ciemną 
główką i czerwonym kółkiem na munsztuku- 

Błyskaw.cą przemknęła mu myśl: 
natychmiast fajkę, zniszczyć 
szne poszlaki. Zspewnę Swirid 
przez zapomnienie zostawił fajkę 
staeji w piwnicy!!!,

Żora podszedł blisko do stołu. Żeby tyłko 
ci ludzie na chwilę się odwrócili.

— Idiota! — powtarza z oburzeniem Krist- 
mąn. — Miął pan w ręku plan. Byty na nim 
dokładnie zaznaczone wszystkie wyjścia z pi
wnicy. Czy istotnie przypuszczał pan, że ra
diotelegrafiści będą czekali, aż ich zaproszą do 
mnie?

Wszyscy patrzą na pułkownika. Żora wy
ciąga rękę w kierunku stołu...

— Chwileczkę! — słyszy za plecami głos 
Szustienki.

Agent odsuwa Żorę, rzuca się ku stołowi, 
chwyta fajkę.

— Czy znalezionę to tam w piwnicy, przy 
aparacie? — pyta, głęboko poruszony

-- Tak, na stosie śmieci — odpowiada Stein- 
boclę.

Znąm właściciela tej fajki! — woła 
3 triumfem Szgstienko.

— Kto taki? —? szybko rzuca pytanie Krist- 
man.

* * *
r-r Lysienko! Inżynier Lysienko, Pracuje 

W kombinacie. Słyszałem jego głos w piwnicy, 
hledy zeszłą tam owa dziewczyną.,.

Żora wróeił do kombinatu jak mógł naj-
■ wcześniej, lecz za późno W głównej aleiJmm-
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binatu spotkał grupę agentów. Prowadzili skierowane ku Krasnodarowi. Biegły zza za. 
Lysienkę. Jego jasno-szare palto było popia, krętu Donu, ze Stalingradu, z Mozdoku. Na- 
mione krwią, ręce miał wykręcone do tylu 
i związane. Idąc za nimi, robotniey nieśli 
ciało zabitego szpicla. Lysienko minął Żorę, 
nie spojrzawszy w jego stronę. Idąc, patrzał 
przed siebie. Za bramą hitlerowcy wepchnęli 
go do auta i odjechali.

tą W ♦
Nadeszła wilia 1943 roku.
Kiedy wskazówka zegara zatrzymała się na 

cyfrze XII, ciszę nocy niespodziewanie przerwał 
wystrzał armatni- Gorączkowo zaterkotały 
zenitówki- Hitlerowcy strzelali z karabinów 
• pistoletów maszynowych. Karabiny maszy
nowe przeszywały noe pociskami świetlnymi.

Krasnodarczycy zerwali się z łóżek, wyglą
dali na ulicę, patrzyli na niebo, nasłuchując, 
oczekując kolejnego nalotu bombowców ra
dzieckich. Lecz samolotów n!e było. A strze
lanina trwała całą noc. — bezładna, chaotycz
na to milknąc, to wybuchając z nową siłą. 
Ostatecznie Krasnodarczykom nie udało się 
dowiedzieć, cq wywołało to nocne zamiesza
nie.

Owej niespokojnej nocy Wala odebrała ra- 
diodepeszę: „Armia Czerwona zdobyła Moz- 
dok."

Niezwłocznie zaczęła pracować „drukarnia" 
rozpoczęto druk ulotek. Na jednej z nich, 

pod tekstem rądiodepeszy o wzięciu Mozdoku 
i otoczeniu wojsk niemieckich pod Stalingra
dem, zamieszczona była schematyczna mapa. 
Trzy strzały, swymi ostrymi końcami były.

pis pod mapą głosił: „Chwila wyzwolenia jest 
bliska! Śmierć niemieckim najeźdźcom!"

Z rana ulotka znalazła się w kombinacie- 
W czasie nieobecności Stifta Skokowa położy
ła ją na jego biurku, Po przyjściu do swego 
gabinetu Betriebsfbhrer od razu zauważył ten 
maleńki, lecz tak bardzo wymowny arkusik 
papieru...

Oczywiście, trudno określić, jak silne wra
żenie zrobiła ulotka na Herbercie Stifcie. Być 
może, iż spełniła ona tylko rolę przysłowiowej 
ostatniej kropli: należy sądzić, że Stift dość 
dobrze znał sytuację na froncie. Prócz tego 
zaś znał dobrze stan rzeczy w kombinacie, 
miał świadomość swej bezsilności i wszystki
mi siłami swej złej i tchórzliwej duszyczki 
stąrał się uratować swe życie. Betriebsfuhrer 
Herbert Stift postanowił ratować się ucieczką-

Było to dość zabawne widowisko. Niby 
zwykły szofer. Stift sam krzątał się koło swe
go osobowego auta Napełnił je benzyną, za
ładował sześć zapasowych baków z paliwem 
i jeden z oliwą- Starannie wyregulował mo
tor i wlazł nawet pod maszynę, aby skontro
lować kardan- Potem wydobył zawczasu przy
gotowane opony i osobiście załóż' ł je...

Kiedy wszystkie przygotowania były już 
ukończone. Stift zajrzał do swego urzędowego 
gabinetu i wkrótce wyszedł stamtąd z ciężką 
walizką w ręku Ubrany był w kostium po
dróżny. Na głowie miał kapelusik tyrolski 
a kogucim piórem- Te zawadiacka stercząc*

pióro kogucie źle harmonizowało z jego nieco 
spłoszonym wyrazem twarzy...

Stifta odprowadzał tylko feldwebel Stroba.
Feldwebel stał obok maszyny f jego przv« 

gnębiona, wydłużona twarz pozwalała się do
myślać, jak bardzo Stroba zazdrości swemu 
naczelnikowi- I gdyby feldwebel był dyrek
torem zarządzającym towarzystwa akcyjnego 
„Ost“ to nie ulega wątpliwości, że dawno już 
przeniósłby się z niespokojnego Krasnodaru 
do ©kolie, bardziej sąsiadujących z jego „Va® 
terlandem11.

Stift dał gazu, 1 samochód wyjechał przez 
bramę kombinatu.

Wszystko to miało miejsce około godziny 
dziesiątej rano- Zaś mniej więcej o czwartej, 
auto Stifta. obryzgane błotem, powróciło do 
kombinatu. Z samochodu wysiedli Herbert 
Stift, główny doradca niemieckiego komen
danta Krasnodaru I trzech gestapowców. Be- 
triebsfuhrer miał dość opłakany wygląd. Ty
rolski kapelusz z piórem znikł-

— Zebrać robotników przed główną kance
larię! — rozkazał radca feldweblowi Strobie.

Robotnicy zebrali się. Wyszli do nich radca 
i Stift.

— Są szkodnicy, którzy rozpowszechniają 
w kombinacie oszczercze wieści — rzekł radca 
—- jakoby wyjazd pana dyrektora był związa
ny ze złą sytuacją na froncie. To łgarstwa 
agentów bolszewickich. Nasze wojska bej 
przerwy zwycięsko idą naprzód i nie ma ta
kiej mocy, która mogłaby je zatrzymać. Do
wództwo niemieckie wzywa was, abyście wy
tężyli wszystkie swe siły w kierunku jak naj
szybszego uruchomienia fabryki- Co się zaś 
tyczy dzisiejszego wyjazdu pana Stifta, to był 
on spowodowany terminowym zleceniem służ
bowym- Obeenie pan dyrektor wrócił 1 przyw 
stępuje do pełnienia swych obowiązków.

(Dalszy ciąg nastąpi)



KALISZ[
W Kaliszu odbył się konkurs 

śpiewu dla zespołów harcerskich. 
Podczas konkursu dwa pierwsze 
miejsca zajęły zespoły' przy druży
nie harcerskiej w Stawiszynie i Lis
ikowie, następne zaś zespoły, śpie
wacze przy drużynach harcerskich 
ęzkóf podstawowych nr. 13 i 11 w 
Kaliszu. Wszystkie wyróżnione ze
społy otrzymały nagrody książ
ko w e-

Zespoły świetlicowe pozy Zakła
dach Sprzętu Transportoawego nr 8 
i Elektrowni nr 3 w Kłóiiszu w ra
mach łączności miasta -?e wsią od
wiedziły spółdzielnię produkcyjną 
W Prgszowis, pow. kępińskiego. 
Gości z Kalisza pospano w ser
decznych słowach 'Xraz z wielkim 
entuzjazmem. Dowódem tego był 
gremialny udział nńieszkąiiców wsi 
Proązowo w wieczorze
wym.

W Kaliszu Powszechny 
dzeń Sportowych, został 
przedterminowo, Za planowe zor
ganizowanie tei. pracy niewątpliwie 
należy się uznacie inspektorowi Kul
tury Fizycznej Czesławowi Bucz
kowskiemu, brtóry z całym poświe
ceniem przystąpi! do powierzonych 
mu zadań. Zorganizował on odpra
wy dla ezłofnków MKKF oraz posia
daczy urzrgdzeń, przeprowadzając i 
zapoznają^: ich z realizacją wyko
nania powyższego spisu. (gem)

Oddzlrfl Redakcji: Kalisz, ph Bo
haterów- Stalingradu 10, tel. 14-39. 
Godziny urzędowania od 12——18

j

świetlico

Spis Urzą- 
wykonany

Dbałość bezpieczeństwa pracy 
nagrodzona

Przestrzeganie zasad, bez-! w kolejnictwie nagradzać wy. 
pieczenstwa i higieny pracy 1 różniających się w tej akcji 
w fabrykach, zakładach prze- ‘ 
myślowych i we wszystkich 
pozostałych placówkach pro
dukcyjnych. jest jednym z 
najważniejszych zagadnień 
w dobie wykonania planu 6. 
letniego.

Na ten cel przeznacza się 
Olbrzymie sumy, by chronić 
człowieka pracy przed wy* 
padkami. Zabezpieczenie u- 
rządzeń mechanicznych I sil- 
noprądowych oraz odzież 
i sprzęt ochronny, dają w 
pewnych granicach gwaran
cję bezpieczeństwa, lecz to 
nie jest wszystko — człowiek 
pracy musi w pierwszym rzę
dzie przy wykonywań u 
swych czynności być bardzo 
czujny, gdyż każda nieuwaga 
w pracy grozi kalectwem lub 
śmiercią.
Wydział Zdrowia DOKP Po

znań, doceniając w pełni to za
gadnienie postanowił w celu 
podniesienia i przestrzegania 
bezpieczeństwa i higieny pracy

Nowoczesny PDT w Kaliszu
Kalisz poważny ośrodek prze

mysłowo • handlowy woj. po
znańskiego stworzył nową ma
sową i potężną placówkę han
dlu uspołecznionego.

W dniu 19 grudnia br. uro
czystego oddania do użytku 
Powszecnnęgo Domu Towaro
wego w Kaliszu dokonał prze
wodniczący Miejskiej Rady Na
rodowej Andrzej Bonusiak w 
obecności dyrektora naczelnego 
PDT z Warszawy Stanisława 
Kowalskiego, II sekretarza 
PZPR — Ostrowskiego oraz 
licznych przedstawicieli handlu 
uspołecznionego i związków za
wodowych.

Wznoszący się przy placu 
Konstytucji czteropiętrowy 
gmach jest wyposażony w naj
nowocześniejsze urządzenia 
i sprzęt. Sprzedaż towarów od
bywa się na parterze i trzech 
piętrach budynku, natomiast 
na czwartym piętrze znalazły 
pomieszęzema biura dyrekcji. 
W tym samym gmachu znajdu
je się obszerna i bogato wypo
sażona świetlica, a w piwnicach 
zainstalowano natryski, z któ
rych korzystać będą wszyscy 

pracowników.
W dniu 20 bm. odbyła się ta. 

ka uroczystość w świetlicy ZZK 
w Lesznie. Wobec przedstawi
cieli partii, związku j zebranych 
kolejarzy węzła leszczyńskiego 
wręczenia nagród pieniężnych 
w imieniu DOKP dokonał ob. 
Wł. Wiertelak. Nagrody w kwo
cie 114 złotych otrzymali ze słu
żby ruchu: Wojciech Frącko. 
wiak, Ludwik Borowiak. Igna
cy Pawlak i Marcin Jacheć. Ze 
służby mechanicznej: Wojciech 
Barcinski i Ludwik Hondszka. 
Ze służby elektrotechnicznej: 
Władysław Patkowski- Ze słu
żby drogowej: Edmund Sabie- 
rajski i Stefan Furmanowski. 
Z Obwodowej Poradni Lekar. 
skiej: Gertruda Dudzińska.

Ponadto specjalną nagrodę w 
kwocie około 1000 złotych za 
wykonanie j ulepszenie sprzętu 
ochronnego otrzymali: racjona
lizator Mieczysław Lewandow
ski i referent BHP Stanisław 
Dudziński obydwal ze służby 
mechanicznej. (R) 

pracownicy. Dwie windy, to
warowa i osobowa zapewnią 
łatwy i szybki przerzut towa
rów i klientów

Termin oddania gmachu do 
dyspozycji PDT przez kierow
nictwo robót PPB 10 został wy. 
znaczony na dzień 31 grudnia 
br. Dzięk| usilnej pracy i zro
zumieniu załogi PPB budynek 
został przekazany do użytku w 
dniu 16 grudnia br.

W ostatnich 2 tygodniach 
brygada malarzy osiągnęła 546 
proe- normy, brygada cieśli 435 
proe., brygada blacharzy 424 
proe.. brygada park leciarzy 383 
proc., brygada ełektrotechni. 
ków 320 proc., brygady trans, 
portowców i murarzy po 296 
proc , brygada szklarzy 281 proc, 
i brygada brukarzy 269 proc. 
W poszczególnych brygadach 
wyróżnili się robotnicy: cieśLi 
Ignacy Pecold. blacharz Józef 
Janowski malarz Stan. Pytli ń» 
sk?, parkieciarz Józef Szelejew- 
ski. elektrotechnik Edward Ka
miński, transportowiec Wład. 
Wojtczak, murarz Wacław Ci. 
cby, szklarz Józef Tomczak 
i blacharz Jan Naszkowski.

Wzorując się na pracowni
kach PPB nr 10 załoga TPD 
wykazała szczególną troskę o 
interesy ludności pracującej' 
miasta Kalisza i powiatu któ
rej. jak orzekła, służyć będzie 
w nowej potężnej placówce w 
myśl zasad naszej Pnrtii j Rzą
du dla pokoju I socjalizmu.

20 pracowników PDT za p’U 
na i ofiarną pracę przy uruch<%. 
mieniu placówki otrzymało 
premie pieniężne na łączną su. 
me 3450 zł.

Nowy i potężny Powszechny 
Dom Towarowy, jak orzekł na.

RAWICZr
Staraniem Zarządu Oddziału 

powiatowego Związku Zawodowe 
go Pracowników Spółdzielczych 
w Rawiczu odbyto się w tych 
dniach w miasteczku Jutrosinie 
ciekawa kulturalna audycja sło
wno-muzyczna pt. „W rytmie 
tańca po Europie”, Prelekcję jak 
i część słowno muzyczną wyko
nał profesor Klichowski z Pozna
nia. Impreza cieszył# się dużym 
powodzeniem mieszkańców mia
steczka Jutrosina.

Miejską Gazownia w 
wykonała swój roczny 
dukcjt gazu r. dniem 
br, w 108 procentach. 

<ts) 
Jutrosinie 
plan pro- 
1 grudnia 

(fs)

czelny dyrektor PDT z Warsza
wy, ob. Stan. Kowalski, jest p? 
Krakowie najbardziej nowo
cześnie urządzony oraz zaopa
trzony we wszelkie artykuły.

W pierwszym dniu po otwar
ciu Powszechnego Domu Towa
rowego obsłużono ckoło 30 tys. 
klientów z miasta i powiatu ka
liskiego. (set)

Ze sportu

Kolejorz (Skalmierzyce) C, 4 
Kolejarz (Kalin) 0«»

W • Kaliszu rozegrany został re 
wanżowy mecz tenisa stołowego 
pomiędzy tamt. Kolejarzem a Ko
lejarzem ze Skalmierzyc. Spotka
nie to było czwartym z kolei obu 
drużyn, z których dwa wygrali 
Kolejarze kaliscy, a dwa Skal
mierscy.

Wspomnieć można, że ostatnie 
spotkanie wymienionych drużyn 
rozegrane w Skalmierzycach 
przyniosło klęskę gospodarzom w 
stosunku 8:7.

Tym razem po bardzo zaciętej 
1 emocjonującej walce w zupeł
ności zasłużone zwycięstwo uzy- 
skali Kolejarze ze Skalmierzyc 
w stosunku 6:4. Goście przewyż
szali gospodarzy umiejętnościami 
technicznymi i taktycznymi oraz 
grali efektowniej jednak nie bar
dzo skutecznie za wyjątkiem — 
Pussaka Czesława, który w spo
sób zupełnie przekonywujący wy
grał wszystkie swoje spotkania. 
Pozostałe punkty dla drużyny 
skalmierzyckiej uzyskali: Kas
perski 2 i Pussak Kazimierz 1. W 
grze podwójnej para Pussak K_, 
Sokół wykazała kompletny brak 
wzajemnego zrozumienia, prze
grywając z parą Wanat, Goździk 
2:0. Zawodnicy kaliscy stanowili 
drużynę wyrównaną, grającą 
dość szybko, ale zbyt jednostron
nie. Zdobywcami punktów dla 
pokonanych byli: Wanat. Goździk 
i Bartczak po l, oraz debel Wa
nat, Goździk.

Spotkanie drużyn rezerwowych 
przyniosło również zwycięstwo 
Kolejarzom Skalmierskim w sto
sunku 8:1, dla których wygrali: 
Witczak 2 1 Olszancwski 1. Zain
teresowanie zawodami duże.

(Sth)

Pracowali 5 dni
na zaoszczędzonym materiale
Dla uczczenia 70 rocznicy urodzin 

Generalissimusa Józefa Stalina tj. 
w ubiegłym roku w Kaliskich za
kładach Przemysłu Odzieżowego 
powstały dwie Brygady Młodzieżo
we, które podczas rocznej swej 
pracy uzyskały poważne osiągnię
cia produkcyjne. Idąc za przykła
dem Lidii Korabłelnikowej brygady 
te osiągnęły poważne oszczędności. 
Obecnie brygady te pracują na

Hutaticy gostyńscy
wykonali roczny plan

Stanisław 
Sząfranlek 

prze w. Rady 
Zakładowej, 
odznaczany 

Odznakt P. ze- 
dowa.ki Pracy

Do jednych z większych hut'została °b. Słanisalwa Anlko- 
; szkła na tere:io naszego woje- wiak odznaczona Brązowym 
wództwa, należy huta w Gosty- Krzyżem Zasługi, a kier, zakta- 
niu. Roczny plan produkcji zo! du Henryk Kosiński i przew. 
etat wykonany przez załogę w Rady Zakładowej Stanisław 
dniu i listopada w 106 proc. j Sząfr*niak oraz przew. ZMP 
Jak nam oświadcza przew. Ra- Stanisław Poznański otrzymali 
ciy Zakładowej ob. Szafranlak, 
początkowo huta miała kłopoty 
ze zrealizowanym planu z po
wodu braku odpowiedniej ilo
ści fachowców. Urząd zatrud
nienia skierował do zakładu 
odpowiednich lludzi,. 1 dzięki 
wałściwemu podejściu do pracy 
i poprzez współzawodnictwo 
zespołowe ukończono plan na 
dwa miesiące przed terminem, 
Do końca b eż. roku załoga wy
kona nadplanową produkcję 
wartości pół miliona zł. Huta 
pracuje ną trzy zm any, zatrud
nia m. i. 20% kobiet i nastawio
na jest wyłąęznie na produkcję 
butelek monopolowych.

Do wyróżnia,ącyih się pra
cowników we we pólza wodnic-

Przodujący 
mistrz „dmu
chasz” Stanjsł. 
Pietrzyk wyra
bia wraz z ze- 
społem pr?ec.

140*/« normy

twle pracy należy zespół (tzw 
„warsztat") mistrza dmuchacza 
Stanisława Pietrzyka, który 
wraz z Marianem i Romanem 
Talmą oraz Czesławem Wdzień- 
kowskim wyrabia przeciętnie 
około 140 proc, normy. Pozo, 
stale warsztaty wyrabiała prze
ciętnie od 120 p:oc. do 130proc. 
normy. Za Wybitny udział w 
pracy społecznej i zawodowej

dwie zmiany, jeszcze bardziej 
zwiększając dotychczasowe osiąg
nięcia. Ostatnio Brygady młodzie
żowe w K7.PO podjęły zobowiąza
nie przepracowania 5 dni na za
oszczędzonych niciach.

Wzniosły czyn Brygady Młodzie
żowej przy KZPO w Kaliszu winien 
odbić się właściwym echem wśród 
młodzieży kaliskich fabryk.

(gem) 

odznaki Przodowników Pracy. 
Poza tym kowal Feliks Karafa 
awansował na stanowisko k'e- 
rownika Fabryki Maszyn i Od
lewni w Gostyniu a Stanisław 
Piokowiak » Tobotnika ną star
szego kalkulatora. Czyn Paź
dziernikowy i Warty Pokoju 
przyniosły wartość 152 ty«. zł 
(w starej walucie). Pracownicy 
małą do dyspozycji ładną, Ię:z 
małą świetlicę, w której znaj
dują alę: całkow tę umeblowa
nie rjry towa.^ysk e. głośnik i 
400-tcnaowa biblioteka. Miąja 
szczupłego pomieszczeni, pra- 
cowjfęąr b’lorą b. czynny udział 
w życiu świetlicowym. Odby
wają ęię tu kursy partyjne I i 
II stopnia, przeprowadzą się 
odczyty. Na terenie za
kładu założono koło PCK, a 
dwie pracownica b orą udział w 
kursie rątu-kowo-ąanitarnym. 
Do TPPR należą wszyscy pra
cownice, Os!a*n:o wyb.flno no
wą Radę Zakładową w skład 
której wchodzi 9 radnych,

Na zakończenie doda e ob. 
Szafraniak: — naplszcio w 
„Glosie" o naszych bolączkach, 
do których należą: brak szatni 
i umywalni dla pracowników; 
poważnym mankamentem za
kładu jest brak prąiu. Mamy, 
owszem na miejscu małe dyna
mo, lecz nie fe<?t ono w stan;e 
zaspokoić naszych potrzeb, a 
przecież chcemy ujuchomić 
drugą „wanną”, by podnieść 
produkcję i zastosować mecha
niczne półautomaty do wydmu
chiwani# butelek.

Marcin Rydlewicz

Obwieszczenia 4
■JJZe względu na słaby ruch podróżnych w okresie 

świątecznym odwołuje się kursowanie pocią
gów na linii Poznań—Września—Poznań w po
niedziałek dnia 25 XII 50. 1) poc. nr 71032 odj- 
Poznań o godz. 7 43; 2) proc, nr 71038 odj. Po“ 
znaA o godz. 18.50; 3) poc. nr 71031 odj. Wrześ
nia o godz. 4.10; 4) poc. nr 71035 odj. Września 
o godz- 11.29. K2707

Pracownicy poszukiwani

Sprzedaże
Sprzedam samochód 4-osobowv
Fiat 1100, Oglądać między 14 
a 15.30. Poznań. Poznańska 
nr 64. Auto-Obsługa. 12760?

Raczki adapterowe oraz główki, 
które można zastosować do 
zwykłych patefonów zamiast 
membran, sprzedaie hurtowo 
firma „Mewa”. Poznań, Ko
ścielna 17. 5364p

Centrala Rolnicza 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 

Zakłady Pasz — Delegatura w Poznaniu, 
plac Wolności 18

zawiadamia, że z powodu inwentaryzacji 
MAGAZYNY przy ul. Towarowej 13 '

oraz Dąbrowskiego 75
Ofl rtnia 30 XII — 31 XII 1859 r. będą nieczynne.
Odbiór zakupionych towarów winien nastąpić 

do dnia 29 XII 1950 r. — godz. 14.
K2702

Błam nutriety sprzedam. Po
znali, Za Groblą 6, m. 8. od 16.

12791g2 elektromonterów przyjmie natychmiast Spół
dzielnia Pracy Robót Drogowo-Budowlanych, 
Poznań, Cieszkowskiego 8, K2699
Księgowego(ą) z praktyką zaangażuje na tych* 
miast. Wytwórnia Chemiczna „Montan” — Po
znań, Marcinkowskiego 7. Uposażenie wg grupy 
V spółdzielczej siatki płac wraz z premią. K2701
Magazynierów wykwalifikowanych z dłuższą 
praktyką poszukują od dnia t I 1951 r. Orze* 
chowskie Zakłady Przemyślu Drzewnego w ...... ...............
Orzechowie, pow. Września. Oferty prosimy Po^nal5,
bezpośrednio kierować do Orzechowa. K2700 < ‘ ief: ’ mi2732e

Sprzedam penicylinę. Poznali, 
Szamotulska 9, m. 2. 12787?

Sprzedam wydrę wirgijską. Po- 
źnań, ul. Graniczna 4. m. 14. 
w godz. od 17. 5376p

Kursy księgowości planowania
I biurowości

rozpoczyna od stycznia 1851 r. 
Ośrodek Szkoleniowy 

Państwowego Przemysłu Miejscowego, 
Poznań, ul. Wawrzyniaka 83 K2766

usuwa dobre mydło do prania- 
Częste i staranne pranie bielizny 
jest podstawą higieny.

OshszeRia tirehne da „Głosu
Wielkopolskieoo" przvimuta 
również wszystkie urzędy 
I agencie nocztowe.

dtadio
na piątek, dnia 22. 12. S0

Program II 
Fala Potnania 249 m 

(Zastrzega sle zmiany 
w programie)

14.55 Koncert? 15.30 
Audycie dla dzieci; 15.50 
Koncert solistów; 16.20 Re
portaż pt. „Robotnicy studiu
ją życiorys Stalina”; 16 35 
Muzyka rozrywkowa; 16.50 
Pogadanka dla korespondentów 
17.00 Dziennik; 17.15 Kon
cert; 17,45 „Kukułka” opo
wieść Tichonowa: 18.00 Mu
zyka kameralna — Rimskij- 
Korsakow — Kwintet Es-dur 
na fortepian i instrumenty 
dęte wykonawcy* Włodzimierz 
Tomaszczuk (flet ), łan Osi0!* 
(klarnet). Jan Wasilewski 
(rśj), Jan Adamski (fagot). 
Gerhard Kocur (fortepian); 
18,25 Realizujemy plan 6-let. 
10 4o Poznański dziennik wie
czorny; 19.00 Wszechnica Ra
diowa- 19.20 M’izvka ludowa: 
19.40 Lekcjo j zyka rosyj
skiego 23 00 Dziennik; 20.30 
Koncert masowy: 21 30 Mu
zyka i aktualności; 22.00 
„Na szlakach drieiów"- 22 15 
Koncert- 23.00 Ostatnie wia
domości: 23 10 Recital tor- 
Uplanawy. t

WIĘKSZE WYGRANE 
6 3 UHTRII

5 dzień ciągnienia II klasyWolue lokale

t padły na

na

zł na

Mieszkania 2-pokoiowe kuch
nią. łazienka, za zwrotem ko
sztów remontu zaraz do wy-

Dzierżawy

Dnia 20 grudnia 1950 r. zmarł w Bogu nagle 
na posterunku, namaszczony Olejami św prze
żywszy lat 57, śp.

dr Teofil Jórga 
były naczelny lekarz U. S.

pełnomocnik Ż. L. P. w Lesznie
W Zmarłym tracimy najlepszego współpra

cownika nieodżałowanej pamięci.
Pracownicy Służby Zdrowia i Z. U. S. 

w Lesznie
Pogrzeb odbędzie sle w sobotę, 23 bm., o go

dzinie 15 z (iumu żalpby w Lesznie, ul. Chro
brego 21. 12783g

Za duszę śp.

Brunona Trreczaka 
powstańca wielkopolskiego 

b wiceprezesa Koła im. Franciszka Ratajcza
ka — Poznań-Sródmieście, oraz za wszystkich 
zmarłych powstańców wielkopolskich odpra
wiona zostanie msza św. żałobna w środę, 
dnia 27 grudnia br, o godz. 9 w kościele Far- 
nym. O udział proszą 
12758g koledzy 1 druchowfe

Apteką z mieszkaniem umeblo- 
wan m, obok stacji kolejowe}, 
na linii Warszawa — Otwock, 
oddam w dzierżawę natych
miast. Konosewicz, Warszawa. 
Piękna 54, m. 8. 12762g

Zguby
Zgubione dowśd riiejtracji 
RKU Kalisz, rek wydania 1948. 
Antoni Kurdvk, Stawiszyn.
_ ____________________ 5377p 
Zgubiona świadectwo szkolne 
nazwisko Stanisław Kostusiak, 
Chudoby 15. Znalazcę proszę 
zwrol ta wynagrodzeniem.

K2704
Zgubiono legitymację Ubezpie- 
czalni Społecznej na nazwisko 
Stanisław Apołinarski Pobie
dziska. K2705

Dnia 20 grudnia 1950 r. zmarł nagle długo
letni i zasłużony nasz współpracownik nieod
żałowanej pamięci

Antoni Rączyński
przeżywszy lat 57.

W Zmarłym tracimy sumiennego i gorliwe
go współpracownika oraz oddanego kolegę.

Dyrekcja Wielkopolskich Zakładów 
Piwowarsko-Słotowniczyeh w Poznaniu

Rada Zakładowa i pracownicy
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 23 grudnia 

1950 r, o godz. 12.30 ż kaplicy cmentarza na 
Górezynie. K27OS

Główna wygrana 90.069 zł pa- 
dła na Nr Nr 127603 w Wał- 

v brzyehu.
Główne wygrane dnia 30.000 r.ł 

padły na Nr 69607 w Katowicach, 
Nr 127679 w Szczecinie.

Wygrane po 15.000 «ł
Nr Nr 7031 93323 102952.

Wygrane po 6-000 al
Nr Nr 19573 46160 80348

Wygrane po 3.000

padły 
92835. 
padły

Nr Nr 725 3915 4538 16512 20677
20901 23164 24703 27067 29711
30217 32907 34710 40668 52471
S3328 58628 70516 70750 72302
72988 73509 76546 81843 86245
89560 95770 104064 108876 111391
114135 115297 119007 127907. — «

Dnia 20 grudnia 1950 r. zasnęła w Bogu, po eie.zkich cierpieniach, opa
trzona Sakramentami św., moja najdroższa, najukochańsza i najlepsza 
żoną, nasza nigdy niezapomniana, najtroskliwszą i ukocliąna mateczka, 
teściowa, babunia, siostra, synowa, bratowa, szwaglerka i ciocia, śp.

z Maciejewskich

Ludwika Kuklowa
Wyprowadzenie drogich nąm zwłok z domu żałoby w Gnieźnie przy 

tli. Mickiewicza 7a nastąpi w sobotę, 23 bm., o godz. 8 do kościoła far- 
nego, gdzie odprawiona zostanie msza św, z wigiliami. Pogrzeb odbę
dzie się z kościoła farnego w tymże dniu o godz. 14.30 na cmentarz

W głębokim i nieutulonym smutku pogrążeni
127BSg mąż, dzieci, zięć, wnuczka i rodafna
Gniezno, Poznań, Szamotuły, Środa, Września, Kcynia. Wrocław

REDAGUJE ZESPÓŁ Redakcja: Poznań, ul Grunwaldzka 19. narożnik ul Marcellńsklej. 
WYDAWCA Spółdzielnia Wydawniczo Oświatowa „Czytelnik”, Delegatura w Poznaniu, ul Grun
waldzka 19 TELEFONY centrala 62-70 redaktor naczelny 77-68 zastępca naczelnego redaktora 
7S-38, sekretarz redakcji 66-81 sekretariat redakcji 77-90, dział listów. Interwencji 79-57. dział 

ekonomiczny 75-42, dział flepesz "8-14 nocny (po godz. 22.601 64-72.
Delegatura ..Czytelnika’1 62-70 i 64-75 Redaktor naczelny przyjmuje w godz. od 12—13

PRENUMERATĘ na „Glos Wielkopolski” przyj
muje PPK ..Ruch” Cena prenumeraty zleconej: 
miesięcznie 4.05 zł. kwartalna 12,15 zł, półroczna 
24,30 zł. Telefon prenumeraty 62-25. Telefon 

komisu 73-65 Nr konta V-67-14.

Premie po S.OtW zł padły na NrNzl 
16977 83705 86218.

Wygrane seryjne.
Każdy niewylosowany w ciągnie

niu II klasy numer iosu, kończący 
się na cyfrę 2 lub 1 otrzymuje se
ryjną wygraną w wysokości 60 zło
tych; numer, kończący się cyfrą 2 
lub 7, wylosowany jut wciągnienin 
llklasy jakąkolwiek wygraną, wy
granej seryjnej nie otrzymuje, 
wygraną tę otrzymuje następny 
niewylusowany jeszcze wyższy nu
mer losu

BIURO OGŁOSZEŃ: Poznań, ul. Gen Swier* 
czewsklego 3 Telefon 62-31 Konto PKO Poznań 
nr V-6777 10 Biuro czynne od godŁ 7—18.31 

w soboty do 14.30.
Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada,
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MŁODY HAMLET
i MŁODY KARHAN

Teatry mają dziś do wyko nania wspaniałe i trudne za
danie. Muszą obsłużyć ołbrz ymie rzesze, które stanowią 
nową widownię, w sposób, k lóry nie jest tylko dostarcza
niem rozrywki, lecz poważną służbą społeczną Ilość te
atrów mnoży s ę z każdym rokiem, zapotrzebowanie sił 
artystycznych jest ogromne, i w przerzedzone przez wojnę 
szeregi aktorskie masami na pływa młodzież teatralna. Pa
trzymy na mch z niepokojem i nadzieją, bo oni będą 
dźwignią Nowego Teatru. 1 z głęboką radością rejestruje
my każdy przejaw młodego talentu.

Na scenach teatrów poznańskich ujawniły się dwie 
szczególnie utalentowane, choć biegunowo różne indywi
dualności aktorskie. Adom Hanuszkiewicz jest najmłod
szym bodaj w Europie Ham letem, Antoni Jurasz — wczo
rajszy debiutant — dziś podzwignął odpowiedzialną rolę 
młodego Karhana. Obydwie te kreacje zasługują na szcze
gólną uwagę.

V

Sji

TT amlet szekszpirowski jest 
człowiekiem młodym. W 

pierwszej wersji dramatu ma 
lat 19, w drugiej — prawdopo
dobnie dostosowane( do warun
ków aktora, grającego wówczas 
tę rolę — lat 30. Komentatorzy 
jednak (Dyboski) twierdzą, że 
i,przez cały czas dramatu czyni 
wrażenie człowieka młodszego". 
Scena z Ofelią, scena z matką 
mają wyraźny charakter wybu
chów. młodzieńczego tempera
mentu. Ale rola Hamleta jest 
tak ńezmiernie trudna, że po
wierza się ją aktorom, którzy 
po mistrzowsku opanowali rze
miosło aktorskie — a na to naj
częściej trzeba wielu lat.

Toteż młodzieńczy, 26-!etni 
Hamlet na scenie poznańskiej 
jest zjawiskiem niezwykłym. 
Nie tylko ze względu na rekor
dowy wiek i na szczególnie e- 
fektowną aparycję — która zre
sztą nie jest zgodna z szekspi
rowskimi tradycjami. Ten Ham
let nie jest bynajmniej „tłustej

kompleksji" i nie ma krótkieqo 
oddechu, — na szczęście, bo ta 
rola wymaga długiego oddechu. 
Wymaga też inteligencji, 
przede wszystkim — talentu.

Nie można ani jednego, ani 
drugieąo odmówić młodemu ak
torowi, który dublując Biało- 

'szczyńskiego, potrafił zdobyć się 
na odmienną, samodzielną kon
cepcję. Gdy u starszego kolegi 
najsilniej podkreślony był mo
ment re-flekeji, — u Hanuszkie
wicza przeważa nurt namiętno
ści, oburzenia, buntu przeciw 
złu ówczesnego świata. Scenom, 
dramatycznych spięć i tym 
gdzie uwydatniony jest ironicz
ny stosunek Hamleta do spod- 
lalego dworu, potrafił młody ak
tor dać ciekawą charaktery
styczną ekspresję. Jest w tym 
Hamlecie coś, co Naganowski 
w „Nowej Kulturze" nazwał 
„potencjalnym rewolucjonistą". 
W trudnych refleksyjnych mo
nologach wzruszająca jest żar- 
liwość i intensywność, z którą 
artysta stara się oddać piękno 
niezrównanego tekstu, nie uła
twiając sobie zadan;a deklama- 
torską sztampą. Z radością 
stwierdzamy, że ten niezwykły 
start na naszej scenie, zapowia
da wiele, bardzo wiele.

*

skała dynamikę i wyrazistość, 
gdy wystąpił ze swoją brygadą 
żywy młody Karhan, którego 
każdy gest i każde słowo mia
ło cechy autentyzmu, odtwar 
rżało prawdę człowieka i śro
dowiska, bo z tego środowiska 
wyrosło. Jurasz dokonał więk
szej jeszcze sztuki: nie skopio
wał swego sukcesu, pozytyw-, 
nego bohatera 
przedwczoraj": 
to, by młodemu 
inny charakter,
ment, zmienił tempo poruszań 
1 intonacje wypowiedzi, zgod
nie z założeniami autora.

z „Wczoraj i 
pokusił się o 

Karhan owi dać 
inny tempera-

torabka

o mistrzostwo w hokeju
Skrzydła Sowietów pokonała 
również zespół czelabińskiego 
klubu sportowego Dzierzyn^ 
7:1, Hokeiści leningradzkiego 
Domu Oficera przegrali z Dyna
mo (Moskwa) 1:10, a zwyciężyli 
Spartaka (Mińsk) 2:0. Moskieww 
ska drużyna Spartaka w mecau 
z zespołem Dzierżyńca uzyska 
ła wynik 2:2. Spotkanie m.ędzy 
moskiewskimi drużynami Dyn®, 
roo i Spartak zakończyło M 
zwycięstwem Dynamo 4:0.

Rozegrane w Swierdłowsku 
i Czelabińsku spotkania hoke
jowe rozpoczęły turniej o mi
strzostwo ZSRR.

W Swierdłowsku spotkały się 
miejscowa drużyna WWF i Dy
namo (Leningrad). Mecz zakoń
czył się zwycięstwem WWS 
14:4. Drużyna WWS odniosła 
również zwycięstwo nad ryską 
drużyną Daugawa 7:0. W me
czu między CDKA i Dynamo 
(Tallin) zwycięstwo odniosła 
drużyna CDKA 6:0. Drużyna ta 
zwyciężyła również Dynamo 
Swierdłowsk 9:2. Spotkanie Dy
namo (Tallin) i Dynamo (Lenin
grad) zakończyło się zwycię
stwem drużyny Tallina 1:0.

W Czelabińsku Skrzydła So
wietów (Moskwa) zwyciężyły 
Spartaka (Mińsk) 7:0. Drużyna

Zimowe
treningi wioślarskie

AZS-u

Co to jest torebka — nie 
trzeba chyba nikomu wyja
śniać. Kobiety wiedzą, że to 
jest to, czego pożądają dwu
krotnie w ciągu roku; męż 
czyżni zaś, że to jest rzecz, 
za którą tyleż razy w ciągu 
365 dni trzeba płacić. Mło
dzieży i nieletmm wyjaśnia
my, iż jest to przedmiot ra
czej skórzany, noszony przez 
piękniejszy odłam naszego 
społeczeństwa z reguły w 
prawe) ręce, ew. pod nią.

Po takim wstępie możemy 
przystąpić do sedna rzeczy, 
którym będzie przygoda, ja
ka spotkała niedawno panią 
Z. Otóż, ta zacna obywatel
ka jechała sobie w Pozna
niu tramwajem Zdarza się. 
Nie w tym rzecz jednak- 
Historio zaczęła się właści
wie dopiero po opuszczewu 
wagonu. Po prostu pani Z. 
poczuła w pewnym momen 
cle zapach spalenizny, wy
dobywający się, jak jej się 
zdawało, z piwnicy mijane
go domu.

Nie zwróciła biedaczko u- 
wagi na to, że w ślad za nią 
Dodążać zaczyna coraz to 
zwiększająca się grupa o 
sób. Włośnie chciała sobie 
skręcić w ul‘cę Kantaka, 
gdy jakaś zażywna jejmość 
zapytała ją rzeczowo:

— Co pani ma w tej tor
bie?

Właścicielka wyżej wspo
mnianej zrobiła tzw. „wiel
kie oczy" na to obcesowe 
nieco zapytanie i już żarnie 
rżała odpowiedzieć, że ency
klopedię Gutenberga w dwu
dziestu tomach, gdy indagu- 
iąca dodała:

— ... bo z torebki bardzo 
się dymi...

Grupa zainteresowanych 
niecodziennym widokiem o- 
sób zwartym kołem otoczyła 
nieszczęsną posiadaczkę to
rebki i potwierdzała złowro
gim milczeniem smutny fakt 
dobywania się z wspomnia
nego przedmiotu dymu.

Sama pani Z., pod presją 
„opinii publicznej1* — rzuci
ła wreszcie okiem na zawar
tość torby i... przekonała 
się, że audytorium miało 
słuszność: dym walił jak z 
komina. Sięgnęła więc z na
rażeniem ręki do wnętrza i 
wyciągnęła zeń coś, co wy
dzielało ów dym: kolorową, 
ładną chusteczkę Ponieważ 
wiemy, iż ten pożyteczny 
kawałek materiału nie jest 
samozapalny, łatwo domy
ślić się, że wypadł z niego... 
ogarek papierosa, co nastą
piło przy chóralnym: Aaaa!.. 
zebranych.

Znękana właścicielka chu
steczki, schowała resztki tej 
ostatniej i oddaliła się 
spiesznie. Po drodze rozmy
ślała nieco na temat tego, 
co by się stało, gdyby tak 
spaliły jej się ZGmiast chu
steczki — dokumenty. 1 wte
dy przyszło jej no myśl, że 
chyba domagałaby się od
szkodowania od MPKE, któ
ra wciąż jeszcze toleruje pa
lenie w swych środkach lo
komocji.

A może sądzicie, że ob. Z. 
sama pali i sama się tak u- 
rządziła? Da jemy słowo ho
noru, że nie.

Ali

Jeszcze bardziej niezwykły 
start, to młody Karhan 

w interpretacji A. Jurasza. Mło
dy aktor, otrzymał tę rolę jako 
nagłe zastępstwo i miał zaled
wie 3 dni na jej naszkicowanie; 
lecz sam już ten szkic nie za
wiódł naszych nadziei i prze
widywań.

Na poprzednich przedstawie
niach, jak pisaliśmy, brygada 
starego Karhana pobiła mło
dych na głowę. Nie było zrów
noważenia sił walczących: mi
strzowsko odtworzona rola sta
rego Karhana zgasiła zupełnie 
schematycznie i blado naryso
waną postać młodego szlifie
rza. Sztuka teraz dopiero uzy-

Mimo wszelkich, zrozumia
łych w tych okolicznościach 
technicznych niedociągnięć — 
mimo to, że artystycznie nie
łatwo jest dotrzymać kroku bry
gadzie starego Karhana, — te
raz dopiero współzawodnictwo 
Nowego ze Starym stało się 
spraną zrozumiałą, własną i 
pasjonującą dla robotniczej wi
downi, która w czasie spek
taklu okazała rzadko noto
wane ożywienie.

Z dniem 18 bm. rozpoczęły 
się zimowe treningi wioślarskie 
na basenie ZKS „Ogniwo", da
wniej KW 04 nad Wartą, przy 
al. Piastowskiej nr 4, pod kie
runkiem kilkakrotnych mistrzów 
Polski: Ałły Dowgiird, Jana 
Trzcińskiego, Stanisława Wieś
niaka ora® byłego szlakowego 
lekkiej czwórki AZS-u poznań
skiego Zdzisława Okupniaka.

Treningi odbywają się we
dług następującego planu: we 
wtorki i piątki w godzinach od 
17 do 20.

Sekcja wioślarska zaprasza 
członków i sympatyków do 
licznego udziału w zaprawie zi
mowej; Prawo do korzystania z 
basenu przysługuje wszystkim 
członkom AZS-u.

Moskwa zwyciężyła
w zawadach Stoleckich
W Moskwie zakończyły się 

tradycyjne zawody strzeleckie 
miast. W zawodach brały u- 
dział reprezentacje: Moskwy, 
Leningradu, Stalingradu i Odes
sy.

W ostatecznej punktacji zwy
ciężyła drużyna Moskwy przed 
Lenin gradem i Odessą.

Nowy rekord 
w pływaniu

Na pływalni we Lwowie od
były się tradycyjne zawody pły* 
wackie między reprezentacja
mi Kijowa, Mińska, Tallina, 
Kowna, Charkowa i Lwowa.

Zacięte walki przyniosły no
wy rekord ZSRR. Ustanowiła go 
na dystansie 100 m stylem klas, 
w kategorii juniorów Maria 
Gawrisz, uzyskując czas 1:24,4.

W punktacji drużynowej 
zwyciężyła reprezentacja Kijo
wa.

Jeśli młoda aktorska brygada 
nie osiągnęła jeszcze pełnego 
zwycięstwa, to idzie ku niemu 
szybkim krokiem.

J. Mor.

Ten s stołowy
Rozegrany w Lesznie 

ping-poingowy o mistrzostwo 
klasy A pomiędzy Ogniwem 
Poznań, a miejscowym Koleja
rzem zakończył się zwycię
stwem gości w stosunku 8:2. 
Poznaniacy pokazali bardzo wy
soki poziom gry. Jedyne punk- 

: J aś ity dla Leszna zdobyli:
1 GłogińskŁ, (R)

'K

mecz

Cię żksałleci Kolejarza 
obradują

W piątek, 22 bm,, o godz. 17 
w świetlicy na boisku Koleja
rza w Dębcu odbędzie się ze
branie sekcji zapaśniczej.

Kto z kim, kiedy 
wąlezyć bidzie 
w ligach bckserskich?

W Polskim Związku Bokser
skim odbyło się losowań® 
przyszłorocznych rozgrywek o 
mistrzostwo I i II Ligi bokser*/ 
skiej. W wyniku losowania w 
I rundzie odbędą się następu
jąco spotkania (gospodarze na 
pierwszym miejscu):

zdołaliśmy stwier- 
nie jest taką, za 

ją podajecie. Poza 
nie wszystkie poda-

Ob. Bolesław Rudolf, 
Poznań, ul. Śniadeckich 
nr 17.— Nie macie racji. 
Osoba, o której piszecie, 
jak 
dzić, 
jaką 
tym,
ne przez Was fakty po
legają na prawdzie.

Hieronim Konecki, Po
znań, ul. Podkomorska 5. 
Jest to tak zalecenie jak 
i również zakaz. W obec
nej dobie zwalczania 
zdarzających sie wielu 
wypadków kolejowych i 
tramwajowych 
przystąpiły do 
nia przejawów 

. obowiązujących
sów. Zarządzenia mają na 
celu dobro samych pasa
żerów. W tym naświe
tleniu funkcjonariusz 
miał pełne prawo do po
brania mandatu. Pomyśl
cie, co by się stało gdy- 
byście otwartymi drzwia
mi potrącili innego pasa
żera stojącego na pero
nie?

władze 
zwalcza- 
łamania 
przepi-

_______ ___ ____________ .______________________________-w

Naxładem S.W.O. „CZYTELNIK" ukazały się 1
T&CY PIE£W;ZE TOMIKI ■

MALEJ BIBLIOTECZKI T.W.P. j
(Towarzysłwo Wiedzy Powszechnej) =

I, HURWIC — Co to jest energia atomowa zł 0 93 ==
W. MICHAJLOW — O początkach życia na ziemi zł 0.90 ===
W. PARC2EWSKI — Człowiek i pogoda zł 0.90 =====

Do nabycia we wszystkich księgarniach ekspozyturach ===

Ob. Zofia Licjah, Po
znań ul. Warszawska nr 

infor-
MHD 
poru- 
zała-

Wrocław gra na
W związku z utwo

rzeniem województwa 
zielonogórskiego U- 
rząd Pocztowy w Ża
rach przechodzi z 
dniem 1 stycznia 
1951 r. pod zarząd 
Okręgowej Dyrekcji 
Poczt i Telegrafów w 
Poznaniu. Do końca 
br. pozostaje jednak 
jeszcze pod zarządem 
władz wrocławskich. Z 
uwaqi na kilkunasto- 
dniowy jeszcze okres 
dzielący od nadejścia 
zimy, Okręgowa Skład
nica Materiałów Pocz
towych we Wrocła
wiu, winna była za
opatrzyć funkcjona
riuszy żarskiego Urzę
du Pocztowego w cie
płą odzież zimową.

Niestety Składnica 
już przed kilku tygod
niami zaopatrzyła pra
cowników Urzędu 
Pocztowego w Żarach 
jedynie 
zimowe, 
krawaty, 
eiejazego
czono jednak płaszczy 
zimowych butów i 
czapek. Trudno sobie 
wyobrazić funkcjo
nariusza poczty w Ża
rach „pracującego" w 
mundurze, pod kra
watem i... boso. Pra-

cownicy urzędu żalą 
się, żę nie pomagają 
dotychczas żadne in
terwencje ani rezoluc
je podejmowane na 
naradach wytwór
czych. Składnica Ma
teriałów* we Wrocła
wiu zbywa wszelkie, 
rozpaczliwe nieraz, a- 
larmy milczeniem.

Nazwisko znane 
redakcji

zwłokę
A może jednak ten 

ostatni „alarm" pomo
że?

O terminie zaopa- 
trzenia 
odzież 
szych 
prosimy 
mlć.
niezbyt cierpliwie!

1728

w całkowitą 
zimową Wa- 
pracowników, 
nas zctwiado-

Czekamyl Ale

159. — Jak nas 
muje kierownictwo 
sprawa przez Was 
szana została już
twioną. Nowy transport 
sanek jaki w tych dniach 
nadejdzie do Poznania, 
zostanie natychmiast roz
prowadzony w sklepach 
MHD, już z wyznaczony
mi cenami.

w mundury 
koszule i...

Do dnia dżi
nie dostar-

Jastytucja wyjaśniają.
Echem listu naszego Czytelnika pt. ,,O czytelnię 

dla racjonalizatorów" jest wyjaśnienie Klubu Mię
dzynarodowej Prasy i Książki w Poznaniu, z którego 
wynika, że głównym zadaniem czytelni klubowej jest 
udostępnienie jak najszerszym masom czytelnictwa 
międzynarodowej prasy postępowej, ze specjalnym 
uwzględnieniem prasy radzieckiej. Książki natomiast, 
które posiada tamt. księgarnia, przeznaczone są na 
sprzedaż, co wyklucza możność udostępnienia ich do 
użytku czytelni, gdyż ulegałyby zniszczeniu.

Zorganizowanie kącika racjonalizatorskiego jest 
możliwe do przeprowadzenia przy Bibliotece Miej
skiej lub Szkole Inżynierskiej w Poznaniu.

*
W związku z listem naszego Czytelnika zat.: „Dom 

zalewa woda..." Miejskie Przedsiębiorstwo Remon
towo-Budowlane w Poznaniu komunikuje, że roboty 
w budynku przy ul. Chwaliszewo nr 70 w Poznaniu 
rozpoczęto w dniu 11 VIII br., a ukończono za wy
jątkiem prac dekarsko-blacharskich w dniu 26 IX br. 
Prac dekarsko-blacharskich nie można było rozpocząć 
równolegle z innymi z powodu niedostatecznej ilości 
sił fachowych. Prace te wykonuje się według kolej
ności zgłoszeń, a w pierwszym rzędzie uwzględniane 
są naprawy wymagające niezwłocznego wykonania.

Obecnie przystąpiono już do robót dekarsko-bla
charskich w domu przy ul. Chwaliszewo, a ukończe
nie ich przewidziane jest do końca bieżącego roku.

_ I Liga
14 I 1951 r. Ogniwo

Stal (Pozn.); Gwardia
— Kolejarz (Gdańsk);
(Warszawa) —■ Stal (Katowice). 

I 1951 r. Stal (P) — Stal 
Kolejarz (G)
Ogniwo (Ł)

(Łódż) —
(Gdańsk.) 
Gwardia

28
(K);
(W);
(G).

11
Stal 
niwo (Ł).

4 III 1951 r. Stal (P) — Ko- 
lejarz (Gdańsk); Ogniwo (Ł) — 
Stal (Katowice); Gwardia (G) 
—• Gwardia (W).

18
Stal
(G);
(Ł).

—Gwardia
- Gwardia

II 1951 r. Gwardia (G) — 
(P); Gwardia (W) — Og-

III 1951 r. Gwardia (W) —
(P); Stal (Kat.) — Gwardia 
Kolejarz (G) — Ogniwo

II Liga
I — Stal (W.ocław) —- 

Budowlani
14 T - - ;

Włókniarz (Łódź); 
(Mysłowice) — Kolejarz (Pozn); 
OWKS (Lublin) — Gwardia 
(Wrocław); Związkowiec (Byd
goszcz) — CWKS (Warszawa).

28 I — Włókniarz — CWKS; 
OWKS — Związkowiec; Budo
wlani — Gwardia; Stal — Ko
lejarz.

11 II — Kolejarz — Włók
niarz; Gwardia — Stal; Włók
niarz — Budowlani; CWKS _
OWKS.

4 III — Włókniarz — OWKS; 
Budowlani — CWKS; Włók
niarz — Stal; Gwardia _  Ko
lejarz.

18 III — Gwardia — Włók
niarz; Kolejarz — Związkowiec; 
CWKS — Stal; OWKS 
do wlani.

15 IV — Włókniarz
dowlani; C......~
jarz — CWKS; Gwardia'" 2- 
Związkowiec.

25 IV — Związkowiec —* 
Włókniarz; CWKS - Gwardia. 
OWKS — Kolejarz; Budowlani 
— Stal.

- Bu-

Bu-
OWKS — Stal; Kole.
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